
Nr. 52D. Rok IX Lwów, sobota 5 listopada 1904. Wydanie poranne.
C e n y  p r e r n m e r y t y .

'" f  Iwowie. miesięcznk 2 Kor, 
a  ou^ctcaną dwukrotną dostawę 
to dom doritatai się 60  halerzy,

2  t«» ą  pocz w krają
I nr*łttardilt:

, " r t » p . 2 K 5 C h . K j ^ rot 3 K . - Ł  
O m tal 71>-50fc 1 »7 *y-tKi 9  X. —  h 
'opnfcaO K . -  h .JP ' 2 * 5 K .-h .
■W W taobdr: miesięcznie 4  Kor. 
* l&nycn pafis arach Związku po­

cztowego miesięcznie 5 Koroa 
Z»ńana adresu pocztowego 40  hak 
Ketfarir̂ Â Admuiisuacya, Drukarnia 
-w6w. ośca Chorążczyzny 17—19.

w y r b o d z l  3  r a f y  d z i e n n i e

C e n y  o g ł o s z e ń .
Ogłoszenia (inserary) za 1 v..ers* 
petitowy lub jego miejsce 20  haL 
1 Tadestene za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60  hal 
Doniesienia o ślubach zaręczynach 
i Łp. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h- 
najmniej 60  halerzy Wynuy grub- 
szem pismem liczą się .podwójnie.

Ceny oddzielnych n u m erów : 
Nr popotudn, 6 h. z przesymą 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

‘cęuopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: 
uprasza się nadsyłać pod a d icstm ..............
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .

S o b o ta  5 listopad a.

l u t i u n o .  D ziś: Rzym. kat.: Elżbiety M. Ju tr o : B.
2-i po Św. Leonarda IV. — Gr._kat. Dziś: Jakow a. Ju tro :  
^4. N. 2 J  po Sosz. Hł. 6. — Słow. Dziś: Sławomira bł. 
Jutro  \7sze włada.

Wschód słońca 74W, zachód -!'28.
S l n z e a  i  b i L l i » t<  k .  Ossolineum. Bibl.  v. d.powsz. 

g. 9— 2; muz. dni powsz. 9 — 1, nadto we w tor ■ piąt. 3—5. 
Muzeum Dzieduszvckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1; 
w dni powsz 10— za zgłosz. — Muz. przemysłowe (z  po­
wodu przenosin zamknięte). — Bibl. umw zamknięta z p o ­
wodu przenosin Bibl, Bav\orowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 —  6 — Bibl. Pawlikowskich (T rze­
ciego M aja 5) środy, soboty i n ied zie le l l— 12.— Biblioteka 
Politechn ..i w święta, niedziele : poniedziałki 11— 1. w inne  
dni lO— i i 4 —3. —  Bibl.  Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2— u (prócz niedz. i św. ruskich). —  Bibl. Naroanego 
Domu (Teatia lna  22) we wtor., śrou. piat. f,ąob. 9— !?
3— 6.

W y s t a w y  s t a l *  . Tow. przyj, sztuk piekn. ffildżetem 
przemysł.) coaz 10— 5. O oh 60 h.,"w niedz. 3l> h. Wysta­
wa prac Wilhelma Wachtla S a l o n  s z t u k  p i ę U n y t i t  p .  
L a t o n i a  (plac św. Ducha 10, 1. p.) otwarty od 1 0 —7. 
Wstęp 60 h., w niedzielę 40 h„ młódź szkcT 20 hak O b e ­
cnie na krótki czas kilkadziesiąt nadzwy czaj zajmujących 
dzieł światowej sławy artysty-malarza Aięciny-Krześza. 
Oprócz tego mnogo dzieł również giośnych artystów iak 
Grottgera, Bratkowskiego, Grabińskiego, Kossaków, Tepy 
td. itd.

F o t o  -  P l a s t l k o n  w Pasaż! Huiismana (46 razy 
p re m io w a n e )  od 30 października do 2 listopada do widzenia: 
Na og ó ln e  żąda ńe autentyczne zdjęcia fotograficzne z tere­
nu w o jn y  r o sy jsK o - ja p o ń sk ie j  P o ń  Artura i Korea. Wstęp 
20 hak ' “ ■

P o s i e d z e n i a  l  z . s r o m a i i z e n i a .  Walne zgroma­
dzenie rygorozantów o g. 8. — Inauguwcya w Szkole nuuk 
politycznych o 7 w. (Teatralna 23, II ). —  Posiedzenie Ko­
misy1 Czyt. odczytowej A. K. T . S. l . oubędzic się ania 7 
bm. (w poniedziałek; o g. 7 wiecz. Na porządku dz.iennym 
odczyt akad. ŻebrowsK :go „O k o m a s a c j i ’ gruntów1-. —  
Poufne zebranie młocizicz.y akademickiej w sali p. Danita, 
ulica Szajnochy 1. 5., o g. 7 -30 w. Na porządku dziennym : 
Sprawa wydziału lekursl ego.

W i e c z o r k i  i  z a b a w y ,  W sobotę 19 bm. odbędzie 
się staraniem Towarzystwa praw niczego w salach Kasyna 
miejskiego wieczorek z tańcami.

T e a t r  m i e j s k i  Dziś „Dziewczyna z fiołkami11, 
operetka w 5  odsłonach Helntesbergera. —  Ju tr o :  o g. 
3 3U „Capstrzyk11.

(D o k o ń c z e n ie  p o s ie d z e n ia  w c z o ra js z e g o ) .

C h o w  k o n i.

P , Z a g ó r s k i  przedłożył następnie re lacy ę  
kom isyi gospodarstw a kra jo w ego  o  spraw ozdaniu 
W ydziału k ra jo w ego  w przedm iocie podniesienia chowu 
koni. U chw alono cały szereg rezolucyj i wezwań do rzą 
du w tym  przedm iocie.

P . S  t a p i ń s  k i je s t zdania, że z tych w szystkich 
wezwań rząd sob ie  nic nie robi i lekcew aży interesy 
ludności w łościańskiej. T rzeb aż  raz uprzytom nić sob ie , 
czy S e jm  ma c o ś  do pow iedzenia w tej m ateryi, czy 
m e. U ch w alan ie  re z o lu c ji, k tóre nie o sią g a ją  żadnego 
skutku, kom prom ituje ty lko  Se jm .

P . C i e l e c k i  zw rócił uw agę, że rząd austrya- 
cki przez używanie nieodpow iedn.ch ogierów  ogrom nie 
popsuł rasę  koni polsk ich , k tóra była znakom itą. G ali- 
cya pod w zględem  ilości ogierów  rządow ych je s t  o g ro ­
mnie u p o śled z o n ą ; gdy w innych prow incyach jeden 
o g ier na 2 0 0  k laczy , G alicya ma jednego ogiera  rząd o­
w ego na 6 6 ó  klaczy. M ów ca przyznaje słuszność p. 
Stapińskiem u, który podnosił lekcew ażące traktow anie 
interesów  ludności przez władze w ojskow e. W konklu- 
zyi p. C ielecki postaw ił rezoiucyę o zm ianie cen najmu 
ogierów .

P . H u r y k skarżył się  że choć koń zosta je  
uznany za oupow iedniego przez koin isyę rem ontow ą, 
nigdy jednak nie byw a kupiony przez kom isyę, która 
nabyw a je  t y k o  od faktorów .

P C i e l e c k i  w skazał na usiłow ania sekcyi 
chowu koni, która dąży przedew szystkiem  do hodowii 
koni gospodarskich i roboczych .

P o  D rzem óuieniu spraw ozdaw cy p. Z a g 6  r s k i e- 
g o ,  który rów nież zgodzi! s ię  z zarzutam i podniesiony­
mi przeciw ko władzom w ojskow ym  uchw alono wnioski 
kom isyi i rezoiucyę p. C ieleckiego.

W mvśl wniosku p. O l e ś n i c k i e g o  uchw alo­
n o  w ezw ać rza.d, aby kom isye kw alifikacyjne koni dla 
celów  wojsKow ych odbyw ały się  w pierw szej połow ie 
grudnia.

O g ło szo n o  w ynix skrutynium jed nego członka w y­
działu G alie . K asy O szczęd n o ści. W ybrany p. Stefan  S  ę- 
k o  w s k i.

O p łata  od b iletów  te a tra ln y ch .

W  myśl petycyi gm iny ni. Lw ow a i kom isyi ad ­
m inistracy jnej uchw alono ustaw ę upraw niającą gm inę 
m. Lw ow a do poboru op łaty  na cełe  d obroczynności od 
biletów  wstępu na przedstaw ienia teatralne, koncerty  
i w szelkie inne w idow iska. O p łaty  te m ogą być pobie­
rane w następującej w y so k o ś c i :

A) od biletów  w stępu na przedstaw ienia teatralne 
i koncerty  w cenie p o cz ą w sz y :

1) od 2  kor. do 6  kor. 2 0  halerzy
2 ) „ ó „ „ 1 0  „ 5 0  „
3 ) „ 1 0  „ i wyżej 1 0 0

B ile ty , których cena w ynosi m niej, niż 2 korony,
r.ie p odlegają op łacie .

B ) od biletów  wstępu na wszelkie inne przed sta­
wienia tudziez przedstaw ienia cyrkow e w c e n ie :

1) nad ,t>0 hal. do 1 kor. 10 hal.
2 )  ponad 1 k o r do 2 kor. 2 0  „
#  » 2 I  „ 6  „ 4 0  „
4 ) „ „ „ „ 10  „ 1 0 0  „
5 ) „ -  „ i w yżej 2 0 0  „
B ilety , których cena nie przenosi 5 0  hal., nie pod­

legają  o p łacie .
C) od biletów  lub innych op łat za w stęp do t. zw. 

C afe chantant, C afe con cert. V a r ie te ,T in g l-T a n g ló w  itp., 
w których byw ają podaw ane w sali w idow isk napoje 
i potraw y, w w ysokości 10  proc. od biletów  bez w zglę­
du na ich cenę.

R eguiacya rz e k .
P . \VT. K o z ł o w s k i  przedłożył następnie sp ra­

wozdanie kom isyi w odnej o  regulacyi rzek kanałow ych. 
K om isya przyszła z w nioskiem  w ezw ania rządu, aby jak  
najprędzej w ypłacił kredyt na ro b o ty  regulacy jne w ro ­
ku 1 9 0 4 , 3by przyśpieszył b ieg  ro b o t o k o ło  regulacyi 
rzek, aby bezw arunkow o w ykonał w szystkie ro b o ty , k tó ­
re w m yśl program u uchw alonego przez kom isyę, miały 
być w ykonane w latach 1 9 0 4  i 1 9 0 5 , ab y  pow ołał spe- 
cyalnych kom isarzy wodnych i przyśpieszył w ydanie dla 
nich in s tru k cy j; aby w W iedniu stw orzona została  g e ­
neralna dyrekeya budowli w odnych, w k tóre jby  zostały  
p o łączone rozstrzelon e dotychczas w m inisterstw ie han­
dlu i spraw  w ew nętrznych agendy budow nictw a w odne­
go . D alej kom isya proponuje w ezw anie do rządu, aby 
w yznaczył odpow iedni fundusz na zaw odow e kształcenie 
w iększej liczby techników- w odnych, aby rozszerzył za ­
kres działan!a władz krajow ych w spraw ach dotyczących 
budowy kanałów , reg'ulac\i rzek spław nych, zabudow a­
nia potoków górskich i zalesienia stok ó w  gór.

D ale j w ezw ano rząd, aby przedłożył jaknajrychlej 
Sejm ow i p ro jek ty  ustaw  m ających na celu system aty­
czną regu lacyę ca łeg o  szeregu rzek. W szystkie te  wnioski 
uchw alono jak  rów nież rezo iucyę p. G ó t z a  z w ezw a­
niem rządu, by przystąpił do regulacyi D u najca i rezo- 
lucyą O l e ś n i c k i e g o ,  w spraw ie dostaw  przy ro ­
botach  regulacy jnych.

U staw y p o d atk o w e.
P . G ł ą b i ń s k i  p rzed łóż)ł następu,e wnioski 

kom isyi podaikow ej w spraw ie w adliw ego wykonyw ania 
ustaw i przepisów  podatkow ych i należytościow ych. 
B ard zo  ciekaw e i gruntow nie opracow ane przez p. G łą- 
bińskiego spraw ozdanie streścim y na innem m iejscu.

W nioski kom isyi kończą się  wezw aniem  rządu, 
aby przeprow adził w drodze ustaw odaw czej określen ie 
odpow iedzialności organów  podatkow ych za naruszenie 
praw a, spow odow ane zarządzeniam i niezgoanem i z ich 
o b o w ią z k a m i;

aby  przeprow adził w drodze osobnych przepisów  
określen ie w spółd ziała jącego i nad zoru jącego wnływu 
Sejm u w spraw ach oodatkow ych pod względem ro zk ła ­
du poboru i odstaw ienia bezpośrednich podatków  pań­
stw ow ych ;

aby rozporządzenia w jk o n aw cze  i instrukeye urzę­
dow e w spraw ach podatkow ych stosow ały1 się  ściśle  do 
przepisów i ducha ustaw’ o b o w iązu jących ;

aby przeprow adzi! reform ę kontroli adm inistra­
cyjnej i rachunkow ej, tudzież postepow ani; karnego 
w spraw ach podatkow ych na zasadach konstytucyjnych, 
zapew niających och ronę praw i interesów  zarów no c. k. 
skarbow i publicznem u, iak opodatkow anym  obyw a­
telom  ;

aby  należące się  z m ocy ustaw  ulgi w podatkach 
i opłatach państw ow ych n. p. ulgi przyznane w łościa­
nom w ustawie z 18  czerw ca 1.901, były z urzędu 
uw zględniane przy w ym iarze podatków  i opłat.

aby rekursy w- spraw ach podatków  i opłat pań­
stw ow ych były spiesznie załatw iane i aby  w strzym yw a­
no z  urzędu ich przym usow e ściągn ięcie, sk o ro  rekurs 
zaw iera okoliczn ości zasłu gu jące na uw zględnienie;

a b y  wymiar podatków’ i należyiości pow ierzonym  
b j l w szędzie ukw alifikow anym  urzędnikom  ko n cep ­
tow ym  ;

aby przeprowadził zniżenie ODlat egzekucyjnych 
w Gaiicyi przez ustanowienie stałej opłaty egzekucyjnej,  
niezależnej od w ysokości  zaległej su m y ;  a  to od łącznej 
kwoty z a le g ło śc i ;

aby pouczył za pośrednictw em  Rad pow iatow ych 
i zw ierzchności gminnych w łościan o  ulgacli p od atko­
w ych, należących s ię  im przy przeniesieniu gospodarstw  
w iejskich w m yśl ustaw y z 18  czerw ca 1 9 0 1 ,  o  opu 
stach podatkow ych na w ypadek szkód elem entarnych 
i uwolnieniu now ych dom ów  od podatku dom ow ego.

D ale j kom isya pod aje cały szereg  wezwań do rzą­
du w odniesieniu do w ykonyw ania ustaw w- poszcze­
gólnych kategoryach  podatku.

W d y sk u sji nad tym i w nioskam i zabierali g lo s : 
pp. O l e ś n i c k i ,  K r z y s z t o f o w i c z ,  F r u c h t -  
m a n i T y s z k i e w i c z ,  poczem  o g. 2  popol. m ar­
szałek posiedzenie zam knął, naznaczając następne na 
g . 7 w ieczór.

P o s ie d z e n ie  w ie c z o rn e  d. 4  lis to p ad a .

N a posiedzeniu w ieczornem  p. M i c h a ł o w s k i  
uzasadniał w niosek o  potrzebie założenia szkoły m eeba- 
n iczno-ślusarskie j w T arnop olu . O d esłano do W ydziału 
kra jow ego ja k o  do kom isyi.

P . ks. M a z i k i e  w i c  z , w skazu jąc na to , że 
w pow iecie raw skim  liczącym  7 4  gm in, niem a d otych­
czas żadnej szkoły  ś re d n ie j; z powiatu tego  w ięcej niż 
4 0 0  uczni uczęszcza do szkół średnich do Lw ow a i 
P rzem yśla , staw ia ntow’ca  w nosek o  w ezw anie do 
rządu, żeby przystąpił do założen ia państw ow ej szkoły 
średniej w RawTe ruskiej. O d esłano  do kom isyi szkolnej.

P . S  c  h a t z e 1 uzasadniał w pierw'szem czytaniu 
w niosek o  potrzebie budow y now ego gm achu dla gim na- 
z\ um w Brzezanach . O d esłano rów nież do kom isyi 
szkolnej.

N adużycia f is k a ln e .

P rzystąpiono potem  do dalszego ciągu dyskusj 
nad spraw ozdaniem  kom isyi p odatkow ej w spraw ie w a­
dliw ego w ykonyw ania ustaw i przepisów  poćatKow ych 
i należytościow ych. Z ab ra ł g ło s p. R o t t e r ,  k tó r1- 
pzzedlożyl Izbie cały  bukiet „kw iatków’11 fiskalnych, 
cytu jąc fakty  niezw ykle rzeczyw iście „ g o rliw eg o 11 post^ 
pow ania w ładz podatkow ych. C o do sp osobu  załatw ia- 
nia rekursów , to  n iektóre dyrekeye skarbow e załatw iają 
rzeczyw iście s z j bko, a !e  też sp osobem  bardzo up ro­
szczonym  : m ają już przygotow ane blankiety z tekstem , 
że „w edług najg łębszego  przekonania w ładzy, rekurs 
nie jest uzasad niony“ i w pisują w* ten blankiet 'jedynie 
nazw isko reku rent a.

Z ło  idzie od m inisterstw a skarbu , k tóre s z j bciej 
aw ansuje bezw zględnych, cnoć niespraw iedliw ych eg ze­
kutorów-, aniżeli tych, którzy się  ściśle  ustaw trzym ają. 
D c  rządu należy zw rócić ostrzeżen ie, aby  w czas cofn ę­
ło s ię  z dotychczasow ej drogi, aby nie stanęło  nad prze­
p aścią , k tórej ani przeskocz) ć, ani om inąć nie potrafi

P . B  u y  n o  w- s k i zw rócił uw agę, że w ładze p o ­
datkow e w ydają rozporządzenia w ykonaw cze, p ozosta­
ją ce  w- sprzeczności z zasadniczą ustaw ą i w ykazyw ał 
n iew łaściw ość pobierania podatków  od przedsiębiorstw  
gm in n y ch ; obw iniał dalej ad m inistracyę o  w ym ierzanie 
zbyt w ysokich należytości ekw iw alentow ych i o  prze­
w lekanie rekursów .

W  tern m iejscu zabrał g łos kom isarz rządow y lir. 
K o ś ,  który przedew szystkiem  zaznaczył, że przy opu­
stach  podatkow ych dyrekeya p oaatkow a m e w ym aga 
już o b ecn ie , aby każdy kontrybuent w nosił podanie o 
o p u st; w ystarczy odezw a władzy gm innej. C o  do ulg 
należytościow ych, to  krajow a dyrekeya skarbu wydala 
liczne pouczenia, kto. e m ają  na celu zapew nienie jal - 
naiszerszego zastosow ania tych ulg. C o  do obenodzenia 
się  urzędników’ podatkow ych ze stronam i, na co  w no­
szono liczne skargi, to  kra jow a dyrekeya skarbu w yda­
la w łaśnie okólnik, który  nakazuje funkeyonaryuszom  
iaknaigrzecznieisze obchodzenie się ze stronam i i zab ra­
niający im „ ty k a ć11 w łościan .

P. S t a p i ń s k  i przem aw iał przeciw’ wnioskom  
kom isyi. N ie spodziew a s ię *s a n a c v i stosunków , dopoki 
w ładze polityczne dzierżą dzisiejsze stronnictw a. Jeżeii 
władze polityczne popełniają nadużycia w interesie rzą ­
d zącego  stronnictw a i w łos im z głow y nie spadnie, to 
tern bardziej nic się nie stanie władzom  skarbow ym  
za nadużycia skarbow e. S tan  obecny je s t „anarenią 
u p r z y w i l e j o w a n y c h n i c  dziw nego, że takaż anarchia 
panuje i w stosunkach podatkow ych.

•-« Lud niema żadnych praw politycznych w G aiicy i,
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m a on jeden obow iązek —  płacić, co  mu każą. P . R o t­
ter skarżył s ię  tutaj na p. H sblińskiego, ale cóż p e  
m oże stać  p.  H ., jeśli je s t  on m ężem  zaufania teg o  
stronnictw a rząd zącego, na czele 1 tó^ego stoi p. na­
m iestn ik ?  Hr. Tyszkiew icz skarży! s ię  na nadużycia 
przy w yborach do kom isyj podatkow ych. A czyż ina­
czej od byw ają s ię  w ybory do ciał parlam entarnych ? 
P o se ł K rzysztotow icz podnosił, że trzeb a , aby państw o 
zachow ało pewna harm onię pom iędzy interesam i pań­
stw a a  interesam i podatkujących. A któż przyczynił się  
do zachw ianiu harmonii sp ołecznej —  mówi p. S tapiń - 
skL zw raca jąc się  do w iększości sejm ow ej —  jeśli nie 
wy, panow ie ?

Lud je s t zupełnie bezbronny w obec nadużyć fisk a l­
nych, naw et przeciw ko krzyczącym  nadużyciom  obronić  
się  nie potrafi, na c o  m ów ca cytuje liczne przykłady.

Z apisałem  się  —  kończy m ów ca —  przeciw  re 
zolucyom , ale  cala duszą jestem  za rezolucyam i. T rz e - 
baoy upew nić się wpierw, cfty rezolucye będą w ykona­
ne. M am y pom iędzy so b ą  p. nam iestnika, o którym  
zew sząd słyszym y, JM się  cieszy  zaufaniem  rządu, że 
co  zech ce , zrob i, niechże p. nam iestnik stanie na try ­
bunie kom isarza rządow ego i niech nam pow ie, czy te 
rezolucye będą spełnione.

M iałbym  chęć postaw ić rezolucye. choć w ątpię, 
czy będzie uchw aloną, aby zabran o  • O alicyi eksc. 
K orytow skiego , choćby na Stanow isko m inistra austrya- 
ck iego .

Jeż e li rząd dalej będzie tak  postępow ał, zachodzi 
ob aw a, że m niej w ytrw ali Dędą uciekali z kraju , przy­
kładem  niejaki K araś, który kupiwszy sob ie  rnająteczek 
za pieniądze zebrane w A m eryce, sprzedał go  następnie 
i w rócił znowu do A m eryki, tak mu dokuczyły w ładze 
fiskalne.

P . L o e w  e n  s t e i n  stw ierdza, że skargi na ucisk 
fiskalny odzyw ają s ię  we w szystkich krajach A u stry i; 
pod tym  w zględem  panuje zupełna harm onia pom iędzy 
ludami m onarchii rakuskiej. D o  radykalnej zm iany ty h 
stosunków  m ożna a o jś ć  ty lko  na drodze gruntow nej re ­
form y ustaw podatkow ych.

P rzyczyny /.lego stanu rzeczy nie widzi m ów ca 
w jed nostkach , głów nie winien tu rząd centralny, ;,ego 
niechęć i n ieszczerość. Ulgi należytościow e dia kraju 
naszego  rząd przeprow adził w ten sp o só b , że kijki o b e ­
cnie p łaci ich o  4  mil koron  w ięcej niż daw niej. G a- 
licya je s t traktow ana na równi z innymi krajam i, gdy 
chodzi o  to , aby p łacić .

N p . pod atek dom ow o-czynszow y płaci s ię  w G a- 
licyi w te jże  w y so ko ści, co  i w innych kra jach , choć 
warunki utrzym ania dom ów  są u nas zupełnie inne,
aniżeli w zachounich i południow ych prow incyach pań­
stw a. N ie m ożem y s ię  dziw ić w ypadkom  niepraw dzi­
w ych fa sy j, b o  jak  to  stw ierdzili naw et niektórzy cz łon­
kow ie austryack iej Izby panów , je s t to  środ ek  ponie­
kąd koniecznej obrony przeciw ko nakładanym  na p o ­
datku jących ciężarów  przechodzących ich siły. M ów ca 
obw inia dalei rząd centralny o sp osób  w ykonyw ania 
ustaw y o  podatku osobisto-d och odow ym  i podaiku od 
przedsiębiorstw  obow iązanych do składania publicznych 
rachunków . D o  tych przedsiębiorstw  zaliczono także 
przedsiębiorstw a gm inne, ch o ć z ducha ustawy b y n a j­
mniej to  nie w ypływ ało.

W ładze skarbow e sam e od uczają ludność od m ó­
wienia prawdy co  do dochodów  niestałych, k tóre by­
w ają raz  niższe, ra.’  w yższe, b o  jeśli k toś poda dochód
w yższy, nigdy już nie potrafi przekonać władze, że
w roku następnym  dochód jeg o  m ógł być niższy.

D la  spraw dzania t. zw. „zew nętrznych o z n a k " 
ży'cia na podsiaw ie k tó rych w ładze w ym ierzają podatek 
osob isto -d o ch o d o w y , używa się  t. zw. „m ężów  zau fan ia" 
Którzy s ą  żyw iołem  bardzo niebezpiecznym , bo pcp roslu  
szpiegują obyw ateli.

P rzyczyny o b ecn eg o  ucisku fiskalnego widzi m ów ­
ca w tem , że w rządzie centralnym  zarzucono o szczę­
dną tradycyę D u najew skiego i szasta  się obecn ie m ilio­
nami na praw o i na lew o, byleby m aszynę państw ow ą 
puścić w ruch choćby na parę tygodni. D la tego  należy 
pow itać z uznaniem politykę K o la  p olsk iego, d ążącego  
do uruchom ienia parlam entu. M ów ca zw raca  s ię  w  ko ń ­
cu do obu zw ierzchników  skarbow ości kraiow ej, aby 
w w alce  litery prawrn z interesam i ludności stanęli po 
stron ie  interesów  ludności. (Żyw e oklaski, mow'cy sk ła ­
dają gratu lacye) N a tem  d y sk u sja  została  w yczerpana, 
iako ostatni zabrał g łos spraw ozdaw ca kom isyi p. G  ł ą- 
b i ń s k i .

Spraw ozdanie z dalszego ciągu posiedzenia dla 
braku m ie jsca  odkładam y do numeru popołudniow ego.

łr

N a porządku dziennym d zisiejszego  posiedzenia 
znajduje s ię  w niosek hr. D ziedu szyck iego o  ob o w iązko ­
wej i.auce języka ruskiego i ruskie gim nazyum  w  S ta ­
nisław ow ie.

Z komisyj sejmowych.
L w ó w , 5 listopada 

rVłt K om isya s z k o l n a  załatw iła w czoraj na p od sta­
wie referatu p. J  a w o  r s k i e g  o  w niosek p Stad n i­
ck iego  u  przedm iocie podw yższenia płac katechetom  
w szkołach  ludow ych. U chw alono w niosek ten  przeka­
zać do zbadania W ydziałow i krajow em u w porozum ie­
niu z R adą szkolną krajow ą.

N astępnie w ybrano p. D z i e d u s z y c k i e g o  sp ra ­
w ozdaw cą dla op racow anego  przez p. S tan isław a T a r ­
now skiego spraw ozdania w szkołach średnich, gdyż p o ­
seł T arnow ski z powodu s łab o ści przybyć na S e jm  rne 
m oże. N ad spraw ozdaniem  teru przeprow adzono jeszcze  
dodatkow ą dyskusyę co  do rezolucyi o  zakładaniu szkół 

ucj,Wqiija w ezw ać rząd, ażeby w naj­

bliższym  czasie przystąpi! do założen ia we w schodniej 
części k ra ju ’ dw óch szkól średnich z językiem  w ykłado­
wym polskim .

K om isya a d m i n i s t r a c y j n a  załatw iła w czoraj 
na podstaw ie referatu p. T a r n a w s k i e g o ,  w niosek 
p. Szw eda o  w yjednanie ulg i uwolnień od służby w o j­
skow ej tych w łościan , którzy potrzebni są  w g osp od ar­
stw ie rolnem . P oniew aż teg o  rodzaju uw olnienie w obec 
ustaw  w ojskow ych jest niedopuszczalnem , kom isya uchw a­
liła nad w nioskiem  p. Szw eda przejść do porządku 
dziennego.

N astępnie na podstaw ie reieratu p. C i e ń s z e ­
g o  załatw iono kilka petycyj gmin o  zm iany terytoryal- 
ne sądów , przekazując te petycye W ydziałow i kra jow e­
mu do zbadania.

M . M a i s s o  w i przydzielono do referatu petycyę 
W ydziału pow. w Tarnobrzegu  o  zm ianę ordynacyi w y­
borcze j gmirłnej z r. 1 8 9 6 . - ~

*

K om isya b a n k o w a  oDradowata w czoraj w ie­
czór nad spraw ozdaniem  o  wniosku p. M e r  u n o  w i­
e ż a  w spraw ie budowy gm achów  publicznych i s to s o ­
wnej zm iany statutu Banku kra jow ego w celu upow a­
żnienia Banku do w ydaw ania ob lig acy j kom unalnych na 
c e le  pożyczek budowlanych.

W  obradach wzięii ud/.ial członek W ydziału kra ­
jo w e g o  P iła t i dyrektorow ie Banku kra jow ego  pp. L a­
skow ski. dr. D ornaszew ski i dr. Z górsk i.

P o  ożyw ionej dyskusyi w której zabierali g lo s pp. 
Laskow ski, M aryew ski, Hupka, G o .a y sk i, M erunow icz, 
Z górski, P iła t i Sękow ski, przyjęto  zm odyfikow ane spra- 
\j ozdanie p: M erunow icza, koń czące s ię  w nioskam i od ­
stąpienia spraw y W ydziałow i krajow em u do zbadania.

Z arazem  uchw aliła kom isya w ezw 'arie do rządu, 
aby przyspieszył budowę gm achów  publicznych i w yko­
nyw ał je  siłam i krajów em i.

W ydziałow i krajow em u zaś polecono , ażeby z b a ­
dał spraw ę budowy dornów, staw ianych w drodze kon- 
kurencyi szkolnej i kościelnej i s tara ł się  ułatw iać te bu­
dowle przy pom ocy dłuższo term inow ych pożyczek.

K om isya s a n i t a r n a  załatw iła na podstaw ie re ­
feratu pi C z a y k o  w s k i e g o  spraw ozdanie o  petycyi 
gm . m. K rakow a w sprawie pom ieszczenia um ysłow o 
chorych w domu kalek. Sp raw ę tę  przekazano Wycłzia- 
tow i krajow em u do zbadania.

Na podstaw ie referatu p. G o l u c h o w s k i e g o  
załatw iono w niosek p. M arsa w spraw ie budowy gm a­
chów  potrzebnych na pom ieszczenie klinik wydziału le ­
karsk iego we Lw ow ie, uchw alając p o lecen ie W ydziałow i 
kraj. do przeprow adzenia rokow ań z rządem .

W niosek p. M arsa w spraw ie zakładania domów' 
przytułku d la ’ włóczęgów', kalek 1 rekonw alescentów '
przekazano W ydziałow i krajow em u.

*•

Klub d e m o k r a t y c z n y  odroczył w czoraj sp ra­
wę om ów ienia w yboru członku W ydziału kra jow ego 
7 kuryi m iast i Izb handlow ych do d zisiejszego p o sie­
dzenia, które odbędzie się  o  godz. 5  popol.

Zatarg* anglo-rosyjski.
O b e cn a  sy tu acya.

L on d yn . (T B K .)  W M illefort sek retarz  stanu ula 
Indyj Rudrig w ygłosił rnowrę, w  k tórej ośw iadczył, że 
rząd to czy  jeszcze rokow ania z rządem  rosyjskim  i niem a 
podstaw y do przepuszczenia, aby p ogłoski z dnia 1 li­
stop ada okazały  się  uzasadnione. Sy tu acy a  je s t bez p o ­
rów nanie lepszą, niż przed tygodniem . N ie m ożna je ­
dnakże tw ierdzić, ażeby m inęły już w szelkie obaw y. 
N ależy się  spodziew ać, iż w ynajdzie się  d rogę do za ­
sp oko jen ia  słusznych żądań A nglii, bez w yw ierania 
zbyt silnego nacisku na narodow a uczucia podda­
nych cara.

S ekretarz  stanu O uslow  w yraził zdanie, że niepo­
rozum ienie straciło  charakter zapalny, jed nakże nie ca ł­
kiem  jeszcze  zo sta ło  zażegnane. M ożna się  teg o  sp o ­
dziew ać, jeśli s ię  o każe, że w łaśnie ci o ficero w ie ro ­
sy jscy , którzy w ysiedli na ląd są  winni i jeżeli będą 
ukarani.

P a ry ż . (T e l. w ł.) D ziennik „E ch o  de P a r is "  d o­
nosi, że załatw ianie zatargu anglo - ro sy jsk ieg o  zależne 
je s t od stanow iska A ieksieiew a, jak ie  on w tej spraw ie 
zajm uje. D o m ag a  się  on bow iem , aby dia zadow olenia 
Anglii nie karano /.adnego z o ficerów  rosy jskich .

K om isya ś le d cz a .

P a ry ż . (A gencya h a v a sa ). W edle w iadom ości z L o n ­
dynu. pom iędzy R osyą a A nglią d oszło  do zupełnego 
porozum ienia co  do składu i czynności kom isyi ś led ­
czej z powodu zajścia  pod Hull. K om isya ta zbierze 
s ię  w Paryżu.

W O JN A .
T e le g ra m y  „ S ło w a  P o lsk ieg o*1.

F lo ta  b ałtyck a.
T a n g e r . (T B K .)  A um irał Roźdiestw ieńskij zwńedził 

ok ręt francuski i angielski, poczem  złożył w izytę za­
stęp cy sułtana, który następnie ziaw ił s ię  w poselstw ie 
rosyjskiem .

A lg ie r . (T B K .)  D w a ro sy jsk ie  torp ed ow ce wypły 
nęły na pełne n o rz e .

F lo ta  o ch o tn icz a ,

B e r lin . (Ti 1. w ł.j „L o ca l A nzeiger" donosi z P e ­
tersburga, że sułtan turecki pozw olił bez zw łoki na prze­
płynięcie przez D ardanełe 7 statków , należących do

tzw. ochotniczej flo ty  rosy jsk ie j. W tem  pozw oleniu suł­
tana nie ma najm niejszego zastrzeżenia co  do lauunku 
i personalu tychże statków  tak , że w obec tego ow e 
sia tk i będą najpraw dopodobniej napełnione w ojskiem  
i uzorojone arm atam i wbrew przepisom  o  neutralności 
D ard aneiów .

Z  pola w alki.
B e rłin . (T e l. wd ) „ B eri. T a g e b l."  donosi z Ałukde 

nu, że 3 4 .0 0 0  rannych i chorych odw ieziono z frontu 
ro sy jsk ieg o  ku T ielinow i i Charbinow i. Energia w oisk 
rosyjskich  slab n iey  d latego też Jap ończycy  bez walki 
za jęli m ie jscow ość Sandepu i obsadzili z pow rotem  
także ów słynny pagórek, zwany pagórkiem  „generała 
P u tiło w a". N a skrzydle w schodniem , t. j. praw em , sp o ­
strzeżono, że posuw ają s ię  ku pozt cyom  rosyjskim  
znaczne siły  japońskie. N ieustannie od byw ają  s ię  uta. 
czki przednich straży.

O b lę ż e n ie  P o rtu  A rtu ra .

L o n d y n . (T e l. w l.) „D aily  m a il"  donosi z Czifu, 
że Jap o ń czycy  ceiem  .z d o b y c ia  P ortu  A rtura, sięgnęli 
ob ecn ie  do środków  nadzw yczajnych. Pom iędzy innymi 
zap o m o cą specyaln ie urządzonych w odociągów , spuścili 
oni w odę m orską dó row ów  i szańców rosy jsk ich , f o r -  
poczty japońskie w niedzielę i w poniedziałek usiłowały 
przez w ykopane tunele d otrzeć do wewnętrznych forty 
fikacyj rosy jsk ich , cio tej pory przecież teg o  rodzaju usi­
łow ania nie odniosły jeszcze skutku.

L o n d y n . ( T B K )  D o  „D aily  T e leg rap h " donoszą 
z T o k io , że R osyanie od 2 b m. w y s a d z a j ą  
w p o w i e t r z e  w P o rc ie  Artura f o r t y  i B a d  I n -  
k i między głów nym i lortyfikacyam i a m iastem  p o ło żo ­
ne. W  m ieście panuje ogrom ne zaniepoKojenie. M ie­
szkańcy gotu ją  s ię  do ucieczki. W ielkie rosy jskie okręty 
w ojenne zosta ły  trafione wielu granatam i. D nia 2  d rn. 
jedna łódź działow a zatonęła.

L on d y n . (T B K .)  „D aily  T eleg rap h " donosi z Czifu 
pod data w c z o ra jsz ą : Jap o ń sk ie  ataki na P ort A rtura
zosta ły  odparte. Jap o ń czyczy  za jęli w iele szańców  przed 
fortam i, lecz fortów  nie m ogli za ją ć . S tra ty  jap ońskie 
m ają  Dyć bardzo ciężkie T ute jsi jap ończycy tw ierdza, 
iż otrzym ali niepom yślne w iadom ości z Portu Artura 
M im o to  ataki na tw ierdzę będą daiei w ykonyw ane.

L on d y n . (B iu ro  R eu tera). Urząd spraw zagrani­
cznych zaw iadom ił firmy okrętow e, że w łaścicielom  o k rę ­
tów  angielskich nic w olno w ynajm ow ać statków  na d o­
w óz w ęgla dla floty  rosy jsk ie j.

L on d yn . (T B K .)  „D aily  C h ronicie" donosi z Czifu, 
że w edle krążących  tam  p ogłosek , ja p o ń cz y cy  mieli pr*y 
ostatn ich  szturm ach na P o r t Artura s tracić  2 0 .0 0 0  z a ­
bitych i rannych. L azarety  polne m ają b y ć  przepei 
nione.

S zan g aj. (T B K .)  S ły ch a ć , że Jap o ń czycy  zdobyli 
w szystkie głów ne pozycye na północnym  zach oazie  Portu 
A rtura. A ngielskiem u okrętow i naładow anem u m ięsem 
udało się  przełam ać blokadę.

R o zru ch y  re z e rw istó w .

B e r lin . (T e l. w l.) Interesu jącym  je s t szczegół na 
stęp u jący, że w czoraj rano z P etersbu rga  nadeszło do 
pism berlinskicg  potw ierdzenie z o fic ja ln e g o  źródła ro- 
syjsK iego, że istotn ie rezerw iści w południow ej Rosy! 
i K rólestw ie P olsk iem  dopuść,lt s ię  znacznych zaburzeń 
i przyszło do starcia  z w ojskieni. M iędzy innemi pod a­
je  to  ofieyalne źród ło  rosy jsk ie , że w  R a  d o  m s k u, 
w K r ó l e s t w  i e  P o l s k i e m  (m iędzy C zęsto ch o ­
wą a  P iotrkow em ) p r z y s z ł o  d o  w a 1 k i m i ę ­
d z y  r e z e r w i s t a m i  p o l s k i m i  a ż o l n i e -  
r z a m i r o s y j s k i m i .  6  ludzi zo sta ło  zabitych 
a  przeszło 3 0  o so b  zraniono. R esztę rezerw istów  czem - 
prędzej odstaw iono ku Skierniew icom  pod silną esk ortą  
w ojskow ą.

H andel a  w ojna.

L o n d y n . (T B K .)  T u te jsza  Izba handlow a dono: i 
o wyniku kroków  poczynionych Drzez rząd angielski 
w Petersburgu , ażeby baw ełny, w ęgli nie uw ażano za 
kontrabandę w ojenną, W skutek te j interw encyi kom en­
danci rosy jsk ich  okrętów  otrzym ali uzupełniające p o lece ­
nie, ażeby z m niejszą surow ością  korzystali z praw 
przysługujących im ja k o  stronie prow adzącej w ojnę.

Rozruchy w lnsbruku.
P rz y p u sz cz a ln e  sku tki. —  N ow e w iad om o ści s A tak  
na w ydział w ło sk i. —  P rz e d  n a m ie stn ic tw e m . —  S tz -  
now isK o w ładz m iejsk ich . —  R o zb o je  i rab u nk i. —  
M an ifestacy e . —  P o sie d z e n ie  R ady m iejskiej. —  W y ­

d alan ia. —  D e m o n stra cy e  n o cn e .

W ied eń . (T e l. w l.) „W . A llg. Z t g “ pisze co  na­
stępuje z pow'odu wallc ulicznych w lnsbruku : Sm utne
wypadki w  lnsbruku są  tem bardziej pożałow ania godne, 
że w niedzielę przyoadają we W łoszech ogólne w ybory 
do parlam entu. N ależy się  ob aw iać, że w skutek w ypad­
ków  w lnsbruku ruch irydentystyczny, k tó ry  we W ło­
szech od pew nego czasu znacznie już o słab i, nabierze 
now ych sil. Dzisiejszy' rząd w ioski, który  nie tak jak 
gabinet poprzedni, zachow yw ał s ię  bardzo przyjaźnie 
i lo jaln ie względem A ustryi będ/ie m iał z  powodu roz­
ruchów  na ulicach lnsbruku znaczne k łopoty. N ie tylko 
w ięc ze względu na politykę w ew nętrzną austryacką, 
lecz także i tem bardziej ze względu na politykę zag ra­
niczną m ogą m ieć wypadki w lnsbruku bardzo przykre 
dla m onarchii następstw a.

W ie d e ń . (T e l, w l.) „W . A llg. Z tg “ donosi ze ź ró ­
dła inspirow anego, że rozszerzana w czoraj popołudniu 
w Wiedniu pogłoska, ja k o b y  rząd zdecydow ał s ię  zam ­
knąć wydział prawniczy wioski w lnsbruku je s t stan o ­
w czo niepraw dziw ą.
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In sb ru k . (T e l. w l.) W czoraj o godzinie pierw szej 
w p olu d ^ e, v, biały dzień, infeligcncya niem iecka, stu- 
dencyi i •urzędnicy ruszyli zw artą ma-:« na przedm ieście 
Wiiten, gdzie s ię  m ieści dom , w którym  rząd ulokow ał 
laku ltet praw niczy w łoski. Cały ten tłum rzucił się  na 
budynek, wywalił bram ę i zburzy! cale  w nętrze. N ie 
tylko sale przeznaczone na w ykłady, ale także kan ce- 
larya dziekana, biura urzędników i mieszkaniu służby 
uległy zniszczeniu. P ołam ano i zniszczono m eble, sprzę 
ty , nie oszczęd zono naw et łó/.ek i p ościeli biednych 
służących.

C ala ta  w andaliczna ro b o ta  trw ała p rzeszło  g o ­
dzinę. P o licy a , k tó ra  nb. je s t m iejską i zależy od b u r­
m istrza i m agistratu , przypatryw ała s ię  tem u n iesłycha­
nemu postępkow i zupełnie o o o ję tn ie . N astępnie cały ten 
tłum, n io sąc połam ane sprzęty fakultetu w łoskiego, ru­
szył z przedm ieścia do środka m iasta przed gm ach na­
m iestnictw a, krzycząc, w ydając przekleństw a, gw iżdżąc 
i w ydając okrzyki na cześć niem ieckiego charakteru 
Insbruka i żąd a jąc ustąpienia nam iestnika.

P o  te j dem onstracyi przed pałacem  nam iestnika 
ruszyli N iem cy przed koszary , gdzie stoi pułk strzelców  
cesarsk ich  tyrolsk ich , k tó reg o  ieden batalion w nocy 
rozprószył ekscedentów  niem ieckich. Sy tu acy a  sta ła  s ię  
bardzo groźną, lecz oficer dow odzący strażą w k o sza­
rach, kazał w ystać patrole, k tóre  rzuciły s ię  na tłum 
i w reszcie go  i ozprószyły . R ów nocześn ie burm istrz i wi­
ceburm istrz Insbruka m ieli na tyle bezczelności, że udali 
się  do nam iestnika i zażądali od niego natychm iastow e­
go zam knięcia fakultetu w toskiego. N am iestnik zam iast 
w ytknąć ow ym  panom , że p ostęp ują zupełnie bezpra­
wnie ośw iadczył, że zatelegrafu je  o tern żądaniu ludno­
ści niem ieckiej J o  dr. K o erb era .

In sb ru k . (T e l. wt.) P ostow ie w łoscy nakazali fo ­
tografow ać w szystkie budynki, należące do kupców  w ło­
skich , a zburzone w dniu wcz.orajszym w insbruka przez 
ekscedem ów  niem ieckich, tudzież nakazali s fo to g ra .o - 
w ać w nętrze zburzonego fakultetu w łoskiego, aby  te fo 
tografie  rozdzielić na początku sesyi parlam entarnej 
pom iędzy w szystkich posłów', celem  pokazania, w in­
ki sp osón  N iem cy zachow ują się  w lnsbruku.

In sb ru k . (T e l. w l.) S jtu a c y a  ludności w łoskiej 
w; lnsbruku staie  s ię  coraz  bardziej rozpaczliw ą, gdyż: 
p o lic ja  i nam iestnik patrzą s ię  zupełnie o b o jętn ie  na 
w ybryki, k tóre w czoraj wr południe rozp oczęły  się  pod 
w odzą studentów  i urzędników' niem ieckich. Tłum  ludzi 
rzuca się  na w szystkie sklepy, m ające  szyldy i napisy 
w języku w (oskim , dobrze jest, jeżeli s ię  kończy tylko 
na zdarciu szyldu i potrzaskaniu go  w kaw ałki, zd arza­
ły -się przecież w ypadki, że tłum ekscedentów  niem ie­
ckich wpadł do tego  lub ow:eg o  sklepu w łoskiego i zu­
pełnie zniszczył je g o  w nętrzne. Poslow  ie w ło se j za te le ­
grafow ali w czoraj w południe do prezesa m inistrów , 
p rosząc o  zaprow adzenie stanu oblężen ia  i sądów  d o­
raźnych w lnsbruku.

In sn ru k . (T e l. w l.) O  godzinie 4'<e popołudniu 
udał s ię  tłum Niem ców' przed hotel w którym  m ieszkali 
posłow ie w łoscy, aby  urządzić przed ich oknarni dem on- 
stracy ę . Na szczęście  ci już przedtem  w yjechali. Ztąd 
ruszył tłum pod pom ieszkanie kapitana L eib rech ta , który 
d ow oaził w ojskiem  podczas rannych rozruchów W ybito 
w domu iego  w szystkie szyby.

R ów nocześnie odbyły się  dem oniracye przed kon­
sulem włOik i m .

W o jsko  i żandarm erya skonsygnow ans, lecz  to  nie 
w ystarcza na tysiączne rozjuszone tłumy

D em onstranci p rzeciąg a jąc  ulicami niszczyli sklepy 
w łoskie przyczern i niejeden niem iecki przez pom yłkę 
dem olow ano. INra w iadom ość, że nam iestnik w ieczornym  
p ociągiem  od jeżdża do W iednia, ruszyły tłum y na dw o­
rzec i tu dtugi czas rozlegały  się  okrzyki „ P fu i“ i 
„H ań b a" pod adresem  nam iestnika, aż oddział strzelców  
rozp rósz) ł dem onstrantów'

in s b ru k . (T e l. w ł.) W czoraj zebrała  się R ada m iej. 
o 4  na posiedzenie. Burm istrz w słow ach ostrych  i d o­
bitnych przedstaw ił w szystko, jak o  napad i zam ach 
W łochów  na Niem ców '. W końcu przem ów ienia zaznaczył 
zaś, że Rada m iejska d om agać się  będzie z ca la  s ta ­
now czością zadośćuczynienia.

Je sz cz e  ostrzej przem aw iał poseł E rler . C ałą winę 
zw alał na nam iestnika, który zato  w szystko musi przy­
ją ć  odpow iedzialność. W reszcie postaw ił r e z o l u c j ę  
d o m a g a j ą c ą  s i ę  u s u n i ę c i a  n a m i e s t n i k a .  
P rz y ję to  ją  jed nogłośn ie wśród oklasków  i okrzyków .

In sb ru k . (T t lK .)  Rada m iejska uchw aliła dom agać 
się  cofn ięcia  zarządzenia w spraw ie założenia w łoskie­
g o  fakultetu i do te j chwili w strzym ać w ykonyw anie
poruczoriego zakresu  działania, zażąd ała  także od w oła­
nia nam iestnika.

P o g rz eb  m alarza P ezzey a odbędzie s ię  na koszt 
gm iny; m iasto m a być udekorow ane żałobne-mi ch o rą­
gw iam i.

W czoraj pop ol. w ybito szyby w drukarni gazety 
„ T iro le r S tim m en ".

In sb ru k . (T e l. w l.) P o licy a  w ydala rozkazy wy­
dalenia przybyłych z W iednia i G racu  studentów  w ło­
skich. K rążą  pogłoski, że T ow . „C irculo acad em ico  na­
dano"- będzie rozw iązane.

In sb ru k . (T e l. w l.) . Wśród uw ięzionych W łochów  
znajduje s ię  korespondent G u ldbacher. N a w iadom ość 
o  je g o  uwięzieniu dziennikarze tu tejsi poczynili kroki, 
aby  g o  w ypuszczono

In sb ru k . (T e l. w ł.) W ieczorem  dem onstranci o trzy­
mali liczne posiłki z fab ry k  i o kręg ów . Tłum  przeciągał 
ulicam i. G dy zaś rozeszła  s ię  w ieść, że w nocy m ają 
w ypuścić uw iezionych W łochów', tłum postanow ił n o co ­
w ać na ulicach. K om endant w ojska po kilkakrotnych 
w'ezw;amach, groził opróżnieniem  ulic przv pom ocy b a g ­
netów. L ecz  dem onstranci odpow iadali, ^ ż c  wtedy się  

.rozejdą, gdy w ojsko zostan ie cofn ięte. D o p iero  za m ter-

wencyą kilku radnych cofnięto  wojsko  i tłum rozszedt Się 
spokojnie.

i

Ve!egramy „Słowa Polskiego".
Z a sta w y  w  zak ład zie  A ngeiusa.

K ra k ó w . (T e l. prywn) M agistrat ja k o  w ładza prze­
m ysłow a ogtosił, że od w czoraj t. j. 4 brn. w strzym uje 
przyjm ow anie zastaw ów  w zakładzie A n g e lu sa , aż do 
dalszego zaprow adzenia. M agistrat m ianow ał czasow ym  
z a rz ą Jc ą  zakładu W a d y  sław ą T ab aczy ń sk iego , dotych­
czaso w ego  jaw nego w spólnika.

R ad a p ań stw a.
W ied eń . (T B K .)  N a porządku dziennym pierw sze­

go  posiedzenia lzb\ posłów  dnia 17 b. m znajduje się 
p ierw sze czytanie budżetu na rok 1 9 0 4 .

M ian ow an ia.
W ie d e ń . (T B K .)  „W iener Z tg .“ ogłasza: C esarz

zam ianow ał radcę sądu H ugona K rólikow skiego zastęp cą 
prezydenta sądu obw odow ego w Przem yślu oraz radcę 
sądu kra j. W łodzim ierza H uzara w k o lo m ) i rad cą  w yż­
szeg o  sądu kraj. dla sadu obw odow ego w Stanisław ow ie.

I
S ejm  w ęg ie rsk i.

B u d a p e sz t. (T e l. w ł.) W alka ponuędzy opozycyą 
a  gabinetem  S tefan a hr. T iszy w spraw ie zaostrzenia 
regulam inu obrad p rzybiera coraz  szersze i zaiadliw sze 
form y, gdyż Fran ciszek  K oszut przyszedł do przekona­
nia, że kapiiuincya stronnictw a niepodległości w obec te ­
g o  żądania gabinetu byłaby dla popularności i powagi 
stronnictw a w całych  W ęgrzech zab ó jczą . W szystkie 
stronnictw a op ozycy jn e poA anow iiy w tej m ierze iść 
ręk a  w rękę.

B u d ap eszt. (T B K .)  N a dzisiejszem  posiedzeniu 
w ęgiersk itj Izby posłów  po przem ow ie prezydenta m i­
nistrów T iszy , przeryw anej nieustannie Drzez o p ozycyę, 
przyjęto  w irniennem glosow aniu 2 1 6  g losam i przeciw  
1 0 4  w niosek lir. T iszy , wyboru kom isyi dla spraw y 
rew izj i regulam in Izby.

Etuciapeszt. ( T r iK .j P o  przyjęciu  wniosku T isz y  p. 
P olony i żądał, aby w niosek ten byt traktow any m eryto ­
rycznie dopiero w poniedziałek. Izba na życzenie T iszy 
postaw iła tę spraw ę na porządku dziennym ju trze jszego  
posiedzenia. N iepokój w sali trw ał czas dłuższy, poczem  
przystąpiono do obrad nad spraw ą regulacyi rzeki R a­
by. Posiedzenie zam knięto  o  godz trzy Kwadr, na 2  
popol.

S e jm  w  S ty ry i.
G r a c , (T B K .)  Sejrn przystąpił w czoraj do dysku- 

syi budżetow ej. S łow eń cy niem al prz\ każdym p aragra­
fie żądają imiennych g ło so w a ń , których od było  się  do­
tychczas 13 . P o se ł Szach erl (so cy a lista ) ośw iadczył, że 
wprawdzie będzie glosowmt przeciw' budżetow i, jednakże 
o b stru kcja  nie poprze.

S ejm  d oin o -aiistcy ack i.
W ie d e ń . (T B K .)  W sejm ie dolno-ausiryeckim  pod­

czas dyskusyi budżetow ej i mowy Bielohlavka przyszło 
do kłótni między posłam i Seitzem  i Schneiclrem . T en  
z podniesioną p ięścią  chciał rzucić s ie  na S e itz a , lecz 
pow strzym ano go, G alery  a w olała „pfuj S e itz " . P rz e ­
w odniczący "kazał gaieryę opróżnić. Ż eb rała  hię n a t jc h -  
m iast kom isya tiyscypinarna i uchw aliła w ykluczyć S e , 
tza i Schneidra z posiedzenia. Sch neid er opuścił sp okoj 
nie salę , S e itz  począł w ołać, że każdego zastrzeli, kto  
się  do n iego zbliży. K om isya dyscyplinarna uchw aliła 
w ykluczyć Se itz a  także z so ^otniego posiedzenia.

T ra k ta t  z N iem cam i.
W ie a e ri. (T B K ,)  „Frem d. B m tt" donosi, że  n ie­

m iecki sek retarz  stanu hr. Posad ow ski mial w czoraj 
przed południem kon ferencę z hr. G oluchow skim , s to ­
ją c ą  w w idocznym  związku z różnicam i, jak ie  s ie  w y ło­
niły na onegdajszem  posiedzeniu pomiędzy o b u s tro n r jm i 
reprezentantam i fachow ym i.

Z  a rm ii fran cu sk iej.
P a ry ż . (T B K .)  W  dalszym  ciągu procesu dr. A utriehe 

przesłuchano w czoraj generała G a llife ta , który ośw iad­
czył, źe w szystkich czterech  oskarżonych uw aża za ludzi 
honorow ych. P o  złożeniu zeznań generał G ailiie t poże­
gnał s ię  ze w szystkim i oskarżonym i podaniem  ręki. T ry ­
bunał uchwalił zbad ać na tajnem  posiedzeniu „ D o ssie r  
A u sterlitz ". *

P a ry ż . (T B K .)  Posiedzenie izby deputow anych. 
S a la  i g a lery e przepełnione. D yskucya się  to czy  nad in- 
terpelacyarnl w spraw ie donosów  w arm ii. D epu tow a­
ny Villeneuve d o w od ził, źe w szystkie fakta  podniesione 
przez n iego w izb ie okazały  się  praw dziwemi, m im o to  
generał A nureć nie p ociągnął w innych do odpow iedzial­
ności. Je s t  pew ien, że generał A ndrś w piątek nie p o ­
w iedział p ra w d ). O klaski na praw icy — poruszenie 
w Izbie.

M inister wojny A n d r e  przypom ina afery w oj­
skow e, k tóre  się  ro zegrał)’ z okazy i sprawy D reyfusa, 
przypom ina w rogie dernonstracye przeciw prezesow i re ­
publiki, w których brali jd z ia i o ficerow ie. P rzytacza 
fakty , m aiace w ykazać, że w arm ii istnieją  n iepokojące 
ob jaw y. (P oruszen ie —  liczne przeryw ania z ław pra­
w icy). Andrć ośw iadcza dalej, że m oże stw ierdzić, iż 
kiedj- został m inistrem , wszędzie znać b y ło  up ływ  kle­
rykalizm u. (P ro testy  na praw icy, o k rz y k i; W ym ienić na­
zw isk a! O gólny m epoKój). G en eral J a c q u e t  zarzuca 
m inistrow i kłamstwo. (Wrzawa na lew icy). Andre wy­
wodzi dalej,  iż m im o 4 letniej pracy me zdołał o czy­
ścić  korpusu oficerskiego. J e s t  przekonany, iż spełnia 
swój obow iązek i dlatego reakcyti go  zwalcza. Aby 
spel.nić sw e zadanie jak o  m inister republi.xr.nski, jest

formaigie zmuszony posługiwać sic  wszelkimi sposobam i 
Śledztw a. Nie może tfif: b yć, aby o ż y wierni duchem re ­
publikańskim oficerowie, do niczego nie dochodzili.  
(W ielka w rzaw a na praw icy).

Prezydent B r i s s o n  grozi zam knięć em p osie­
dzenia.

A n d r 6 zaznacza, że w drodze służbow ej niedo­
statecznie byw a inform ow any o politycznem  stanow isku 
oficerów . D la teg o  w porozum ieniu z W aldeckiem  R ou s­
seau zw rócił s ię  sw ego czasu  w Te j spraw ie do m ini­
stra  spraw  w ew nętrznych i do o so b isto śc i parlam entar­
nych. M inister musi sw e inform acye czerp ać ze w szyst­
kich źródeł, m oże jednak robić  użytek ty lko  z tych. 
k tóre  należycie zbadał. D latego  ustanow iliśm y pewien 
rodzaj arkuszów  w yw iadow czych, k tó re  pozw olą napra­
wić krzyw dy, w yrządzone oticerom  o  przekonaniach re ­
publikańskich. C o się  tyczy listów  odczytanych- w Izbie, 
m im ster wątpi o  ich praw dziw ości, O ficerow ie udzielali 
intorm acyj sw oim  lożom  bez wsz.elkiego pośrednictw a 
trzecich  o su b . M inister kończy ośw iadczeniem , że nie 
trzym a się  rękam i i nogam i teki m inisieryalnej, w ytrw a 
jednak na swem stanow isku w obec obow iązku bronienia 
republiki. (O klask i na lew icy, w rzaw a na praw icy)

Deput. B  e r e a  u żąda w yjaśnień w spraw ie a k ­
tów, złożonych w m inisterstw ie w ojny, a d o ty .zącycli 
polityków  i dziennikarzy.

D ep, J a u r e t  ośw iadcza, że reaKcya chce role 
zm ienić, geyż to republikańscy o ficerow ie są  b ezu stan ­
nie narażeni na donosy przeciw ników . RepubliKa ma 
praw a i obow iązek stw ieidzić stanow isko oficerów  i za­
rządzić potrzeDne środki, gdyż idzie tu o ludzi, którzy 
m ają  dow odzić dziećm i narouu j H ałas na praw icy).

N astępnie od czylano list ks. A tim ale do pew nego 
g e n e ra ła  dywizyi, aby ten jeśli nie m oże od w ołać nie­
których oficerów  za ich przekonania repuD Jikańskie, uczy­
nił to  pod pozorem  ich nieudolności.

D ysktisyę zam knięto. Zw ykły poi zadek dzienny 
od rzucono 2 7 9  glosam i przeciw  2 7 7 .

U chw alono 3 ) 3  g losam i przeciw  2 3 6  porządek 
dzienny, przyjęty przez C om besa, przy postaw ieniu kw e- 
styi zaufania do gabinetu.

P od czas końcow ej dyskusyi nacyonalistyczny de­
putow any Syveton napad! na m inistra w ojny A ndrego 
i w ypoliczkow ał go . P rzyszło  do bó jk i m iędzy deputo­
wanym i. 2 aw ieszo n o  posiedzenie, a straż parlam entarna 
w yprow adziła Syvetona.

P a ry ż . (T B r v )  Z  powodu rew elacyi „ F ig a ra "  
w sprawne za jść  w a rm ii , odbyt się w czoraj pojedynek 
na pistolety między kieru jącym  dyrektorem  tego p is m  
G astonem  C allm ette, a rotrm sirzem  d’A rs. P o  dw ukro­
tnej w\ m ianie strzałów  ‘przeciw nicy podałi sob ie  ręce. 
Żaden z nich nie je s t ranny.

N arady m in istró w  tu re ck ich .

K on stan tyn op ol, (T e l. w l.) Rada m inistrów  z e ­
brała się  celem  ro zstrz j'g n ięcia  pytania, czy należy An­
glii p o ro b ić  ustępstwm, których ona żąda co  do teryto- 
ryum d o ty ka jącego  Adenu. D o tej pory nie pow zięia 
rada żadnej stanow czej de< yzyi.

A b siyn en eya Anglii.

B e lg ra d . (T B K .)  Dziennik „ P o litik a "  donosi, że 
zastęp ca Anglii w Sofii me p rz jją ł  zaproszenia na uro­
czystości urządzone w S o fii z okazyi pobytu kró la  se rb ­
sk iego , P io tra .

U rod zin y m ikada.

L on d y n . (T B K .)  „D aily  C h ro n icie" donosi z Czi- 
fu, że onegdaj konsul japoński prosił adm irałów  s to ją ­
cych w p orcie  okrętów  am erjk a ń sk ich  i chińskich, aże 
by oddali salw y z powodu urodzin m ikaaa Adm irał 
am erykański odm ów ił, chiński zaś spełn ił prośbę kon­
sula. Spraw y te  żyw o om aw iają w Cznu a konsulow ie 
pańsiw obcycn  donieśli o niej sw oim  rządom .

Dalai L am a w  P ekin ie

L on d y n . (T B K .)  „S tan d ard " donosi z Szangaju , 
że nadeszła tam  w iadom ość, iż D ala j Lam a przybył oo  
Pekinu.

W yp ad ek  R o o se v e lta .

L on d yn . (T B K .)  „S tan d ard " dor.osi z N ow ego 
Jo rk u , że prezydent R oose\ elt iest już zupełnie zdrów 
po ostatnim  wypadku przy spadnięciu z konia.

Z d e rz e n ie  o k rę tó w .

B o n n e . (A lg ier). ( T B K ) U bieg łe j nocy najechały 
na siebie ko lo  H erbilton dwa o kręty , należące do to- 
w arzj'Stw  p n w a tn y ch . O k rę t „ G iro n d e" w iozący 1 1 0  
pasażerów  z Bonrie, z czego  1 0 0  kabyiów , zatonął. 
Praw ie w szyscy, k tó rz j się  znajdow ali na pokładzie te ­
go  statku, stracili życie.

W ie a e ń . (T B K .)  W ydaw ca tu te jszego  pism a „Sonn- 
und M ontugs Z eśtung", A leksander S ch a rf, zm arł nagle 
dziś w' południe. .

W .adom ośd bielące.
S p o s t r z e ż e n i a  n i e t e o r o l o s i c z n e  (z obserw ato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 4  hstopacia b. r.:

Lim ue- i  emue- O o a a  Tem o eratu ra
G oazina nie ratora , W iatr w 24 z. - y y :  -  - y y r

1 W mm. C. i >.£. Sppl ! wyż:,„a
'

7 rano 7 2 6 -6 5 -0 SW a Ij
2  poDol. 7 2 4 -5 7 '4 W SW o 2 -6 8-8 3*3
9  w iecz. 7 2 6 -6 7-4 WNWr/i

U w a g a :  Pochm urno i dżdżysto.
Prognoza na dm ś; Przeważnie pochmurno, opady.



4 .SŁO\v'0 P O L S K IE "  Nr. 5 2 0  z dnia 5 listopada J3 0 4 .

, "pg?-
—  O d z n a cz e n ie . O lEarz nadal r. dw. w Trybunale 

kasacyjnym , Juliuszow i B ernaczkow i, krzyż kaw alerski 
orderu L eop old a z uw olnieniem od taksy.
.,v—  M ian ow an ia . Min. ośw iaty  przyznał VII rangę. prof. 

sem inaryów  nau czy cielsk ich : Janow i B iczajow i w sem . 
źeńskiem  we Lw ow ie, P iotrow i P rysakow i i Józefow i 
D obrow olskiem u w sem . m ęskiem  w K rakow ie i Buzy- 
lemu Tysow skiem u w sem . m ęskiem  we Lw ow ie.

—  R e w iz y a  b y d ła  n a  k o le ja c h . N am iestnictw o w y­
dało następuiące rozporza.dzenie: T ransporty  zw ierząt 
racicow ych (bydła ro g ateg o , ow iec, kóz i świń) prze­
w ożone ko le jam i żelaznem i, m ają b j ć  naw et w w e­
w nętrznym  o b ro c ie  Cialicyi, bez względu na ilość  zw ie­
rząt ogląd ane ta k  przy załadow aniu jak  i przy w yłado­
waniu z  w agonów .

—  N a c z e ś ć  W ład ysław a M ick ie w icz a  urządza Tow. 
strzeleckie  dziś w so b o tę  ucztę. W u roczystości w ezm ą 
udział ty lko  członkow ie tow arzystw a i zaproszeni go ście . 
P o cz ą te k  uroczystości o  g. 9  w ieczór, lista otw arta 
do 9  ran o . W czoraj podejm ow ał m iłego go ścia  w kółku 
rodzinnem  dr. A . C zolow ski.

—  Z  T o w a rz y s tw a  s trz e le ck ie g o  W niedzielę 6  li­
stop ada odbędzie s ię  pierw szy w ieczorek rozp oczynający 
sezon zim ow y, organizow any przez energiczne kółko 
zabaw ow e. W ieczó r w ypełnią produkcye chóru tow . 
śp iew ackiego  „L u tn ia ", tech nick iego ko la  m andolinistów  
i muzyki 1 5  pp. W stęp tylko  dla członków  tow arzystw a 
i w prow adzonych przez nich gości. P oczątek  o  g. 7 
w ieczorem . S tró j dom ow y w izytow y. P o  produkcyaeh 
tańce.

—  U cz cz e n ie  p am ięci Je llin k a . Lw ow ska Czytelnia 
akad em icka w ysiała z powodu obchodu w Pradze ku 
uczczeniu pamięci Edw arda Jellinka następujący te ­
legram  :

D r. B o rzyw o j Prusik, P rag a  K lem entium . Ł ą c z y ­
my się  duchem  ze  św ięcącym i pam ięć przyjaznego P o l­
sce  p racow nika C zech. W ydział lw ow skiej Czytelni a k a ­
dem ickiej. _______

Sp raw a tlmnacka.
P rzed w czorajsza poranna rozpraw a, jak  to  juz zazna­

czyliśm y, zakoń czy ła  się  na odczytaniu aktu oskarżenia, 
poczerń rozpraw ę o d roczono  do popołudniu.

P rzystąp ion o  do przesłuchania oskarżonych
Zygm unt R egen streif, siw y już starzec, w złotych 

oku larach , przyjem nej pow ierzchow ności, nie poczuwa 
się  do winy, b o  prow adził gospod arstw o według sw ej 
najlepszej w iedzy i w oli. Przyznaje, że wyniki w pierw ­
szych latach  je g o  gospodarki były niezadaw alaiące ale 
to  pr .yp isać należy zlej pogodzie. O b fite  deszcze 1 9 0 3  r. 
były dla g lin iastego gruntu tłum ackiego ratalne. Z resztą 
gosp od arstw o zaniedbane potrzebow ało  w iele wkładów, 
rob ocizn a była  bardzo droga. C o do tego , że w roku 
1 9 0 3  dochód z dóbr w ynosił 1 2 0  kor. 7 5  hal., to 
osk arżon y  tw ierdzi, że był to  stan kasy  a nie dochód. 
O sk arżo n y  przyznaje, że rachunki były źle prow adzone, 
a le  ro b ił tak , ja k  je  zastał, a do rachm istrza Kalityń- 
sKiego m iał pełne zaufanie. N a zarzut zaniedbania g o ­
spodarstw a m lecznego odpow iada oskarżony, że głów ny 
nacisk  Kładł na chów  bydła. D iużej zastanaw iano się  na 
w czorajszej rozpraw ie nad kupnem w ołów . O to  akt 
osk arżen ia  zarzuca podsądnem u, że przy kupnie w ołów  
dla T łu m acza inną w agę podaw ał na m iejscu kupna, a 
inną na m iejscu  w Tłum aczu. O sk arżony  uw ażał to  za 
zupełnie naturalne, gdyż przez transport bydło trac i na 
w adze.

-. W  spraw ie tych  w ołów  przesłuchiw ano w czoraj 
pp K aro ia  S o k o ło w sk ieg o  i Je rem iasza  i U erza Neu- 
feLflów. Z eznaw ali oni podobnie jak  R egenstreif.

Rozpraw a o b ia ca ią ca  się  c iąg łe w sferze cyfr je s t 
nadzw yczaj nudna i nużąca.

N a w czo ra jsze j rannej rozpraw ie przesłuchano kilku 
św iadków  w spraw ie fałszyw ej wagi w ołów  i w ybiera­
nia lepszych sztuk dla R egen streifa . C o do pierw szego 
zarzutu św iadkow ie przyznali, że w oły tra cą  podczas 
transportu na w adze. ’ Potw ierdzili również św iadkow ie, 
że Regenstreif na m iejscu zakupna wołów oznaczał, k tó ­
re w oły przeznaczone są dla niego, a k tóre dla skarbu 
tłum ackiego.

Zdania przesłuchanych znaw ców  pp. T ro jana i K o ­
rzennego by ły podzielone. Jeden z nich tw ierdził, że w o­
ły przez transport tracą  na wadze, a zatem  zestaw ienia 
sporządzone przez Regenstreifa były praw dziw e, drugi 
zaś był przeciw nego zdania, W o b ec teg o  obrona p o sta­
wiła w niosek, aby zaw ezw ać trzecieg o  znaw cę.

Trybunał odrzucił ten w niosek i na tern o d ro cz o ­
no rozpraw ę do godz. 4 .

I  naszej Mminisiracyi złożyli:
Na K o lu m n ę M ick ie w icz a :
M usio i L elek  kor. 6 ’— , T o w . urzędników  i urzę­

dniczek pryw atnych we Lw ow ie „U n ia" kor. 1 0 ’— . —  
G im nazyum  VI ja k o  p o zo sta ło ść  ze składek na w ieniec 
kor. 1 5 ‘5 0 . —  W. M . kor. i -— .

N a T o w . S zk o ły  L u d o w ej:
(dar 3  m aja) Antom  Fib ich  z M ielca kor. 4 ( r — , 

iako zebraną kw otę ze składek.

W iadomości giełdowe.
* Z  ta rg ó w  h an d low ych .

W ie d e ń . (T e i. w ł.) S p i r y t u s :
Z a tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 1 0 0  Hi. p łacono kor. 4 9 - 6 0  do k. 5 0 '— .
T en d en cy a : nieco słab sza .
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych w ag. K . 7 1 '5 0  d o — , R afi­
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z  W iednia w 
całych  w agonach K . 1 T — . ,  K ostkow y prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W'iednia K . 
— •— , w całych w agonach K . -  •— d o — •— . beczkam i 
do — ■— .

T en d en cy a: stała .
N a f t a  galicy jska Standard  W hite w całych w a­

gonach z W iednia K . 3 9 —  do K . 3 9 -7 0 . W beczkach 
K . 4 0 -6 0  do 4 3 '0 5 .

T end encya: stata.

W ie d e ń , dnia 4  listopada. K ursa giełdy w ied eń sk ie j: 
Losy a) p ro cen to w e: A ustr. zaktadu kredyt, i oblig . p. 
z r. 1 8 8 0  3  proc. 3 0 ó '— , A js tr .  zakt. kred. z o d . p. 
z r. 1 8 8 9  3 proc. 2 9 7 '— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 1 0 0  zl. m . k. 4  proc. 2 7 6 ' —, W ęgierskiego  B a n ­
ku hip. po 1 0 0  zł. 1 proc. 2 7 1 * — , P ożyczka serbsk . 
norm . po 1 0 0  fr. 4 -  proc. 9 1 '— , b) bezD rocentow e- 
B udapeszieńskie (B a silica ) 5  zi 2 0 '7 5 ,  Z akł. kredytów , 
dla handlu i przem . po 1 0 0  zł. 4 8 0 '— , Clary 4 0  zl. 
m. k. 1 5 6 '— , P ożyczka m. Insbruku 2 0  zł. 7 8 '— , L o ­
sy m. K rakow a 2 0  zt. 8 6 '— , Pożyczka m. L ublan j 4 0  
zł. 6 8 '— . O fen  4 0  zt. 1 6 2 '— , Palffy  4 0  zł. m. k. 
1 6 4 '— , C zerw onego krzyża austr. tow . 10  zl. 5 3 ‘7 5 , 
Czerw , krzyża w ęg. tow  5 zł. 2 8 '8 0 ,  L o sy  fund. arc. 
R u aolta 10  zł. 6 ó '— , Salm a 4 0  zł. m. kon. 2 2 3 '— , 
P oży czk a salebu rska S T — , zl. T u reck ie  oblig . prem 
kolej po 4 0 0  fr. 1 3 1 '7 5 ,  L osy  kom unalne m. W iednia 
z r. i 8 7 4  5 2 2 '— .

B e rlin , d. 4  listop ad a. B ankn oty  au stryack ie  8 4 '9 5 ,  
Spirytus — '— .

lJ a rv ż , d. 4  listopada. T rzv  p rocent, renta  9 3  2 0 ,
3 1 * 1 5 .

F r a n k fu r t , d. 4  listopada. Austr. kred. 2 1 0 '9 0 ,  
D isco n to  — ' — , Laura 1 9 1 - 2 0 ,  K o le je  państw ow e 
— , Aipmy

D e p e sz e  z ta rg u  p ien iężn ego .

5 lisropadu. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: \kcye austr. Zakładu kredy­
towego 071 75 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 789-75, Atccye 
Anglo banku 283'— . Akcye Lrnonbanku 541 ■— , Akcye Lan- 
derbanku 450'5ń, Akcye Banitcereinu 547'50, Akc\ e *B caen -  
credit 972'—  Akcye gal. Banku hipotecznego o4o — , Akcye 
koiei państwowych 656'75, Akcye kolei południowej 39'50 
Akcye Tramway A. — '— , B. -  —, Akcye Kolei Elbethal 
42')'75, Akcye kolei półnuen.j  5600, Akcye Kolei czerniow. 
580'— , Akcye Aipiny 487'25, Akcye Rima Muranyi 517 — 
Akcye Prag Towar.iyst, żel. 234" Akcye Fabryk broni 
5 3 1 — , Akc;.e tureckie tytoniowe 3 4 0 — , Akcye galic. kamac. 
Tow. naftowego 1111'— . Oblig. we.g. ind. 9 8 ' - ,  Renta ma­
jowa 100'05, Austr. Renta koronowa 99'95, Węg. Renta k o ­
ronowa 98'10. 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 0?-30, 4 Droc 
listy Banku hipoteczn. 99'— , 4 ' -s proc. listy Banku hipot. 
10L40, 5 proc. listy Banku hipoiec-zn. 112'— , 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'35, Alis  proc. listy Banku krai. 101 '90, 5 proc, 
komunał le Ooligacye Banku kraj. 103 35, Ooligacye propi- 
nacyjne 99'80. 4 pro. Gal. poż. kraj.  z 1893 r. 99 co 4 prc, 
pożvczka miasta Lwowa 97',nł). Losy tureckie 132 '—, Marki 
117’ńO, Ruble 253',50, Kredyty — •— , Aipiny — •— , Węrgier. 
kred. — '— , Unionbank — , Koleie. — '

U s p o s o b i e n i e :  Otwarcie silne, następnie berlińskie 
sprzedaże arbitrażu osłabiły tendencyę. ZamKnięcie sp'ol

B u d a p e s z t ,  5 listopada. Wczorajsza giełda: W ę­
gierska renta złota 119'— , Węgier, renta koronowa 90 70 
Węgiel ski bank kiedytowy 696'50, Węgierski bcnk przem 
i handlu 517 50, Węgierski bank hiooteczny 457'50, Węgier 
eskontowy 679 50, Austryacki La-ik" kredytowy 517 50. Rima 
Murany 566'— Budapeszt, kolej miejska 90 — , Kolei po­
łudniowa 656'75, Austr.-węg. kolej państw. 5 52 '— .

Tendencya: silna.
B e r l i n ,  5  listopada. Przy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredvtv 21u'90, 5taaisbahny 140'40 Disconto C c -  
mandit 19L40, Berlin. Tow. handl. 16u'90, Laura 252 10, B o -  
humery 2 2 0 i 0  h o 'e i  połudn. wschodnio-pruska — . R u ­
bel za gotówkę 216 50 Ko :j warsz. oGed. — '— , Kolej m o ­
rza śroJziem nego — '— Kolej M eridionjlna 144'75, Losy
tureckie 123'— , Renta w ł o s k a  , „Harpener" aopalnii
węgl 2 i5 '75 ,  Kolej Marienourg-Mławka — — , Konsolida- 
cye — '— , Lombardy 18'U), Kolej Henry 109' - ,  Niemiecki 
bank narodowy 128'10, Kanada Proferred i35'50 Akcye że 
glugi hamburskiej 12340, Kurs warszawski 21540,  Huta 
„Donnersmark" 2 70 '— .

B e r l i n  5  listopada. 4 prc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronowa — •—  Austr. akcye k re ­
dytowe 210'90, śtaatshahny 140T0, Lomoardy 1810, Discon 
to Comcndit 19L40, Ruble 216' 15.

T endencya:  ospała.
Frankfurt, d. 5  listopada. W czorajsza giełda wie­

c z o r n a :  AusTryacka rem a papierowa i00'45, Austr. renta 
srebrna 100'40 , Austr. renta złota 10L95 Ausir a k cy e  kre- 
dyiowe 211'— , Slaatsbahny H0'30. Lompardy 18 '30 , ’4-proc. 
austr. renta koronow a 10ÓTO.

Tendencya: silna.
P a r y ż  d. 5 listopada. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 98'12, 4 proc. renta włoska — '— , 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 87'32, Losy tureckie 127 50 
Nowe tureckie Console — •— , Ottomany 593 — Deber 
4 6 2 '— Chartered 3 9 '— , Rio-Tinto 15'37 Renta turecKa C. 
8b'30, Renta turecka B. — '— , Lancaster — — , Penia  buł 
gatska — '— , Renta grecka — '—

Tendencya: stała.

T a rg  z b o ż o w y  i to w a ro w y .

B u d a p e s z t ,  4  listopada Pszenica na kwiecień 1905 
od koron — —  do — '— , Pszenica na maj -  '—  do —  — 
Pszenica na październik— '—  do — , na kwiecień od
10'—  do R n )r ,  Zyto na kwieć, od 7'83 do 7'84, Żyto 
na październik od — - d o  •— , Owies na kwiecień od 7 1 3  
do 7 1 4 ,  Owies na maj 0 — do 6 '— , Ow ies r.a październik 
od —'— do '— , kukur.  na maj 19d5 7'42 do 7'43, Kukurudza 
na maj od 0'—  do 0 '— . Kukurudza na sierpień od — '— 
do - , Kukurudza na wrzesień od 0 '— do '0—
Rzepak na sierpień od — do — .

Pogoda: chmurno.
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K u r s y  g ie łd y  w ie d e ń sk i \j
z dnia 3 listopada 1904.

Kursy o ile iuaczej nie podane, obliczone 
koron nominaln. wartości 3 na gotówkę

Ogóln y dług państw a.
Je d n o lity  dług p a ń stw a : 
w ban k n otach , m a j—listop ad  « , 

h ■ „ lu ty —sierp ień  ♦ .
w sreb rze , s ty cz e ń —lip iec  .

„ k w iec ie ń —x>ażdziernik
| L o s y  z rok u  1854 po 2S0 zt. m . k .

W - U iSbO » 500 zt. w. a.
*  1860 „ 100 z l. „ B

’ • ” ]8S4 „ 100 " ł .  ,  ,  . . -
ł ,  „ 1864 f  50 z t ...................... —
L is ty  zastaw , dom en pań stw . 120 z t .5 

Dług państw a krajów koronnych
l j  w rad zie  p ań stw a rep rezen to w an y ch .
|J A u str. re n ta  z to t i  w olna od p o d ,. .4

„ w w al. kor. w, od pod. .4  
i *  '1$ r inw est. w ol, od pod. ,3V* 

O b lig a cy e  ko le jo w e 
f K o le j A royks. A lb re ch ta  w  s re b rz e  .4- 
I n ces, E lż b ie ty  w z ło c ie  w. od p .4  

„ ce s . F ra n c . Jó z e fa  w arebr. . . 5V*
! *  A rc , R u d. w K . w oi. od pod. .4
{ . „ ce s . E łż . 200 z ł. m. k. za sz tu k ę 5V<
'  ̂ n K a ro la  Lud. 2')0 z ł. m. k. „ 5

O b l i g a c y *  p i e rw s z e ń s t w a  k o le jo w e .  _
K o le j A rc y k s . A lb r. C00 zł. w sre b r . *5  

„ ,, 200 z ł. w z ło c ie  5
! n czas. E m . 188*3 200, 1000, 5000 z l . 4
) ,  B 1895 400. 2000, 10000 k . 4

„ B u k o w iń sk ie j lo k a l. 400 K.or. . 4
„ K a ro la  L u d w ik a  s re b r .....................4
„ L w o w .-C z a m .-Ja sk ie j E m . 1 S 9 4 .4

Dług państw , k ra j. k o r. w ęgier.
W ę g ie rsk a  re n ta  z ło ta  . . . . .
W ęg . re n ta  w. K o r. w olna od pod.
W ęg . re n ta  w K o r. ,  -  _ n .
P o ż y cz k a  k o l. z r. 1889 w z ło c ie  . 
P o ż y cz k a  k o l. z r , 1889 w sreb rze  
W ęg . o b lig acy e  p rop in . w. a. . •
W ęg . - p rem . reg. C issy  .
W ęg. p o ży czk a  p rem . po 100 zł, . , •

t* n ~ Zł. , , •
O b ligacye in d e m n iz a cy jn e  h ipoteczn e

K ro a c y i i  S ł a w o n i i .......................5
— F ro p in a cy jn e  w ol. od pod.

W ę g ie rsk ie  o b lig a c y e  h ip . . .
K r  c y i  i  S ław o n ii o b lig . h ip . .

Irn e  publiczne p o życ zk i.
P o ż y cz k a  re g . D u n a ja  z r. 1878 . . 5

z r . 18**9 • -4
„ k ra j. B u kow iny z r .  1898 .4

Ob g, prop , B u k o w in y ............................. ó
G ai poż. k ra i. z r . 1HŁ!. , , . .4

SĄ 100

jiupą

lOuOo
1

100 25
1<03 1«0£0
OOOi> 10010

i K 35 100J5

154 50 455f.O
l«ó _ 187 —
267 — 271 -
267 — 271 —
1*1*2 łO 294 40

119 80 120* —
09 9* 100 15
91 30 91 50

99 70 100 70
11* bO 119*60
127 75 12870

!*MOM 100*50
50b — 5v& •

99 70 
99 -50; 
99r2'; 
99
9950

dS
20

162V 
21U — 
2 1 0 -

101
IM

9Sj -  
98-50

106,0 
9-‘ &0
9i*> t 
99 10

1008 
100 20 
100 
10050

9S,i*25 
89 40

164'bO
212;7(. 
212 70

101)75
99 —

I
307 6'
1009 
10'.' i ' 
locjiO 
1l‘0 \u

G al. o b i. prop . z r. 1889 . . . • .
Poż. m ia sta  L w ow a z r . 1896 . , .

z r. 1900_ . .  .
W ied n ia  z r . 1874 .  .  , 

R e n ta  w ło sk a  ?.c 100 l ir  . . . . -
Po 2. by  poi. B u lg a ry i z  r. 1382 .  * ■

L is ty  zastawne
(O b ligacye h ipot. i lis ty  dłużne). 

A u str. zak t. k red . ziem s. los. w 50 1. 
lin k ó w , z a s ł .  k red . a iem sk i . . . «

G al. ak c . b . h . a  l0°(o p r . 1. w  39V® 1. 
G al. „ » p los. w  50 )a t . . .
G ai. .. T ,  ios. w 6i> ła t . • .
Orał. Po w. k :ed . z ie m . los w 56 la t  . 
Orał. » ,  ,  los w  41 -
G al. » » -, daw n. em is. ,
G al. n „ po 2o0 kor.
Ban ku k ra j. d la G al. i Lod. w ó l1.a l..
Banku „ ,  B zwr. w 57bs i .  .
B a n k a  „ oblig. kom u n. 2  em is. , 
Banku. „ ,  ,  :•> o. 1. w 42 1.
B an k u  » ,  „ 4 e. 1. w. 451. .
B an k u  „ ,  kol. 1. w. 571 i  L .
A u str. węg. B a n k u  los w 40p« 1. * ■
A u str. ,  i ,  ioa w 50 1. . <

O b lig a cye  z  oraw em  p ierw sze ń stw a.
K o le j p o ła . ce s . F erd . om z r . . 86o . i

,  .  „ I, .  1887 .
,  188S .4

.  .  .  ,  „ 1891 i

. ,  ,  ,  .  1398 . 4
„ J.w ó w -C zorn .-JasB y  1SS-I p. 10°/o4 

,  1984 . . .4
G al. k o l. lokal.oe w acnod......................... 4
W eg .-O a ł. k o le j em . 1870 . . . .  3' ó

. ' 8 7 8  .......................5
.  .  „ . 1 8 8 7 ........................... ...

L o s y  p rocentow e (za szAikę).
A u str. Z a k ł. k r e d y t  obi. p r . em . 1880

po 100 z ł. w. a. .  ........................3
n „ om. 188U po 100 z ł. w. * .3  

Tow. ż. na D on. 100 z ł. m. k . p. 10°/o4 
U reg u ł. L a n . z  r. 1870 po 1U0 zł. w. a. .5  
W ęg . B an k u  h ip . pr. L z. po 100zi. wa. 4 
P o t. m iasta  T ry e s tu  po 100 zł. m. k .4
P o t . ,  „ po 50 zł. w. a. 4
P o t. serb sk a  p rem . po 100 fr . . . .2
T u re c k ie  obi. prem . k o le j po 400 f3 , 0

L o s y  bezp rocen to w e iz a  s z tu k ę ) .
Bu dappszteńfik ie B a s ik c a  po 5 zł. w, a.
Z ak ł. k r. d ia kandj i i  prz. po 100 z ł. wa.
C lary  po 40 z ł. m . k ..........................................
P o 2v czk a  m. In sb ru k u  po 2') z ł. w. a. . 
P p t. p rem . m . K rakow a po 2 0 zł. w. a. 

.  „ L u b ia n y  jjo  iOj z ł.
O ffe n  p o  40 z ł . w .a.  ...........................

&9’d0 100130
97 — 98 —

101|2ó 102 25
12290 122 95

— —- — —
~

9960 100 00
104 65 lob/65

98 95 W 50
111 —112 —
10D40 102 40

99 100 —
9S — 99iGu

100 — ——
99i7b 190 SQ
— —■ —---

101 40 10240
99 - SM70

103 _ 103,70
101 80 m %

98 70 99 70
98 75 99 7.5

100. GO loKiP
100 43 101)45

i'

100‘UO 101 90
101; lf. 102 15
to L h 102'OŃ
lo ia r 102 6-7
lmfer, 3 02 25

92 40 93‘4 j
9tRJ5 10035.— ——

91 25 92*2'1
110|Z5 IV 20
«9'10 1Ó0|2U

30C 316
297 - 308 —

276
—

28?
“*

271 • 277 o0_ _ —
230
y4

— 300
98

***

20 75 21 75
480
156

- 490
167

_
7» - 8360

1 86 i* i —
j 68 
( 16

— 72
173

•"

P a lffy  po 60 z ł. m . Ir......................................
Czerw . krz . au str . tow . po 10 z v. .  . .

n ? węg, tow . po 5 z ł .......................
F u n d acy i a rcy k s . R u d o lfa  po 10 zł. . .
S a lm a  po 40 zł. m . k ..........................................
Po ży czk a  m iasta  Sa lzb u rg a  po 20 zł.
S t . G en ois po 40 zł. m. k ................................
Poź. pr. m . S tan is ław o w a po 20 z ł  . . 
K o m u n aln e m. W ied n ia  ?. r. 1874 po 100 zł.

A k c y e  p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w
Bu k. kol. lok . ak c . p ierw . 200 z ł. . . .

.  - .  a k cy e  zak ład . 2{,0  z ł. . .
A u str. T ow . £c*gl. n a  D u n a ju  1500 K or. . 
K o le j p ó ł u. C8A. F erd y n . 2100 K o r. . , 
K o łom y j, koi. lok . (akc. p ie rw J 200 zł. . 
K o l. L w ó w -B ełzee  (akc. pierw .) 200 zł. . 
r L w ów .-C zom .-tiassy  200 zł, . . .  ,
,  w schodu, gal. lo k a lu . 200 z ł ...................
„ państw ow ych 200 z ł. — 500 fr , ♦ , . 
* południow ej 200 zł. — 500 f r .  . .  . 
•» Węg. g a licy j. lo k a l. 200 z ł........................

A k c ye  b a n k ó w  ( z a  s z t u k ę )
B a n k u  A n g lo-au str. 240 K o r . .......................
P e sz t, ban k u  handl. 1000 K o r. . . . 
Z ak ład  kred. dla handlu i p rz e m .320 K or.
W ęg. B an k u  k red y t. 400 K o r........................
D olno AuBtr. tow . esk . 400 K o r. . . . 
G alie . B an k u  h ip otecz. 400 K o r. , . . 
G aiic . B a n k u  dla nandlu i przem . 400 K o r. 
B an k u  dla k ra jó w  k o ro n n y ch  400 K o r . ,
B an k u  Austrro-węg. 1400 .................................
B a n k a  Z w iązków . (U nionbank) 400 , . 
C zesk . B an k u  zw iązk. 200 K o r. . . . , 
Ż iTnoBtenska b an k a  200 K o r ...................

A k c ye  ( p r z e d s i ę b io r s t w  p r z e m y s ł .
Tow . kop alń , w ęgla w B r t i i  100 zł. . .
G alic . k arp . n a ft. tow . 500 Kor. . . ,  , 
A ustr. Tow . G órn icze A lp in e 10C z ł . . .
P rask ieg o  tow . Żelazn, przem . 200 zł. .
S ch o d n icy  500 K o r.  ......................
T u ro ck . zarz . ty to n ió w  500 fran k ów  . . 
T r ifa il  tow. kop . w ęgla 7u z ł. . ,  .  .

W  e k i l e .
(C zeki, dew izy k ró tk o te rm .) oy

B e rlin  i n iem  m. b ą n k  za IDO m arek  4
Londyn za ID fuu tów  Bzter..................... 4
P ary ż  i  fran cu ek . m. b an k  za 100 fr . 3  
P e te rsb u rg  i W arsaaw a za 1U0 ru b li 5 1/* 
W ło sk ie  bank. za 10U lirów  . . . .  5

W a l u t y .
D u k at ce s a rs k i .
2 0 * tr a n k ó w k a * ................................................
20-m ark ó w ka ......................
K ie m ie ck ie  b an k n o ty  za 100 m arek  *
W 'łosk ie  ban k n oty  za lir
R u b le  b an k n o ty  za 100 ru b li * i

O dpow iedzi ilny red aktor : J ó z e f  Z ie m b iń sk i.
Z  druKarni „S io w a P o ls k w g o ", we Lw ow ie, pod zarządem  Jó z e fa  Z iem bińskiego.
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C E  N K I  K  
lwowskiej Izby nandlowej i przemysłowej

Lw ów . dn ia  4 listopada 1904.
I. Akcye za 9złakę.

B an k u  h ipot. g a lic . po 200 z ł. (400 K.)
E x  dividendo 20 K o r.....................................

B an k u  galic , d la  h an d lu  i p rzem y słu  
po 2i»0 zł. (4t'0 K or.)

Kolei gal. k ar. Lud. po 200 zi. m. ł .  
K o le i L w ó w -C zern .-Jaasy  po 200 zł. w. a.

w s re b rz e  (400 K o r.)
G arb . w R zeszo w ie po 20 > zł. (400 K er.) 
F a b ry k i w agonów  w San ok u  przedtem

L ip iń sk ie g o  po 5'-'0 K o r .............................
Tow . dla g a lic , przed sięb . e le k try cz n y ch  

wod. p o  200 zł. (400 K or.)

II. L is ty  za s ta w n e  z a  100 K .
bez kuponu bieżącego  

B a n k u  h. g. 5%  w. a. w ył. z lu«/o .  .  ,
B an k u  h. g. 4 l/i% w. a. los w 50 1. . .
B an k u  h. g. 4* ,  * los w 60 1. po 200 K .
B o n ku  k ra j. 4V*— w. a. lc s . w 01 1. ,
B an k u  k ra j. 4 — w. a. los  w 57 1. . . .
T ow arz. kred . gań ziem . 4— {1 em is.) . 
Tow arz. k red y t, g a lic . ziem sk. lo»

w 4lV= l a t ........................................... • ,
„ 4*/o los w 56 la t.............................. * . ♦ .

Ili. O bligi za  100 K .
boz kuponu b ieżącego  

G alic . funuuszu p rop in acy jn og o  4®/o w. a, 
B u kow iń ski fund. p ro p iu acy jn v  6°:n w. a. 
K o m u n aln e B an k u  k ra j. 5— 2 ©mi»ya .

* y 4l/a— 3 emiaya . ,
*  4— 4 em isy a  . . .

K o le j lokaln . w scb . 4— po 200 K o r, . 
P o ż y cz k i k ra jo w e j 6— w. a. z r. 1873 . 
P o ty c z k i k ra j. 4 — po 200 K . c r. 1893 . 
P o ży czk a  m iasta  L w o w a 4®/e po 200 Kor,

*  » * 41/»— po 200 Kor.

IV. L o s y  0
M iasta K rakow a po 20 z ł. (4 Kor.) • .
M iasta S ta n is ła w o w a  po 20 ł .  (40 K of.)

V. Monety.
D u k at ce s a rs k i ........................... t ,  « ,  .
20-fran k ów k a 
105 ru bli ro sy jsk ich
100 m a re k  n i e m i e c k i c h .................................

płacą żądają

543 553 -
_

- 260 -

576 - 585

250 370 -

400 410 -

111 *
101 10‘JQQ
98 80 50

101 50 102 JO
99 20 99 90
5*9 80 — —

99 30
99 1C 998  z

99 70 100 40
102 80 — —
102 Su —
101 a) 102 '20

98 fcD 99 •i u
98 Su 99 50

99 50 ic*ń 20
97 97 70

101 101 70

76
__

82
-*»

11 11 40
19 — 19 —

252 — 264 —
2 17 20 117 70

D RU K A R N IA  i-S T E R E O T Y P IA

S i o w a
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  wszelkie rot oty 

w  z a k r e 3  u r u k a r s t w a  w c h o d z ą c e .

Nakładem S p ółk i w yd aw n iczej w e  L w o w ie , Stow . zai, agi. p oręk a.
P apier z fabryki B raci Fiałkow skich w Białej i Ćzańcu.


